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Wiadomości miejscowe i okoliczne.

— W dniu ju trze jrzym , na benefis u ta len towa­
nego i sympatycznego ar ty s ty  p. S tan is ław a Mo­
szyńskiego, danym  będzie w te a trze  m elodram at 
P. t. „N aw arro  wódz gerylasów.”

Sztuki tej nie znamy, słyszeliśm y jednak, ze 
obok scen dram atycznych, ma bardzo wiele i sy ­
tuacji komicznych, mnóstwo śpiewów i t. p., rzecz 
*aś onej osnuta jest na tle historycznem z czasów 
wojny domowej w H iszpanji, między krystynosami
i karlistami. „ , . . ,

Nie wątpimy, że na benefis artysty, który w tak 
fóżnorodnych rolach potrafi zasłużyć sobie na okla­
ski, publiczność licznie żebrać się zechce.

— P isza  z S zadku  do Gaz. W .—  Kościół pa­
p a i n y  pod wezwaniem  N. P .  Marji i Sgo Jaku­
ba Apostoła, pozostaje jeszcze jako  jedyna pa­
miątka daw nych czasów w byłem okręgowem mie­
c ie ,  a dziś osadzie Szadku, w powiecie S ieradz­
kim, gub. Kaliskiej. Świątynia ta  sięga trzyna- 
stęgo wieku, pełna  religijnej powagi i wzniosło-

ja k  w szystko wiślano-baltyckiego stylu. Ołta- 
rze zaś, tak  wielki j a k  również cztery inne w s ty ­
lu b izantyńskim , ozdobione bardzo piękną rzeźbą, 
Sprawione zos ta ły  przez niegdy ś. p. ks. Mikoła­
ja Starzyńskiego, gnieźnieńskiego i łowickiego k a ­
nonika, a proboszcza w Szadku. Otóż te raz  miej­
scowe duchowieństwo wraz z parafjanam i znane- 
mi ze swej gorliwości o chw ałę  bożą i ozdobę do­
mu Pańskiego, a  potem aby podtrzym ać to, co r ę ­
ka ich ojców staw iała,  k rzą ta  się około odnowie­
nia tej wspania łe j świątyni i jej prześlicznych o ł ­
tarzy, aby naprawić uszkodzenia, oczyścić z ku- 
r*u i pleśni ca łą  świątynię, ua  której ząb czasu 
poczju jł  znaczne spustoszenia. Szczęśc więc Bo

ta k  pięknej i gorliwej pracy.

W S P O M N I E N I E

Z WSCHODNICH KARPAT.
Z NOTAT PODRÓŻY

Po co nam nosić naszą nędzę w góry,
Zkąrt wracać trzeba z żalem i tęsknotą?
Bo czy się zmierzyć z cudami natury 
Czy i  ludem górskim i jego prostotą, 
i  duch i serce miary niedotrzym a.......

W. Pol.

Mieściż się prawda w tych wierszach nieśmier­
telnego „Polskiego gawędziarza?” I tak, i nie 
opow iadam . Taka odpowiedź wyda się wam dzi- 
*oą, czytelnicyl jesteście już nawet gotowi posą- 
««'« mnie o chwiejność sądu -  pośpieszam więc 
* usprawiedliwieniem.— Ze po powrocie z gór do- 
p iad czam y silnej, przez długi czas nie odstępu- 
jłcej nas tęsknoty— to prawda; że tęsknota jest 
Przykrym stanem naszej duszy— i na to muszę się 

8°dzić—-ale czyż mamy wyrzec się najsłodszych  
uwil życia, dla tego, aby chwilowego bólu po 

*c  ̂ oiedoświadczyć? czyż unikać mamy 
jmjdroższych uczuć miłości i przyjaźni jedynie dla 
^80, aby śmierć lub oddalenie osób budzących 
cvm85 0we uczucia, nie zrządziły nam tęsknią- 
don- 2a nierai’ c ierpienia? Tęsknota, to dziwne 
r *Vawdy uczucie, uczucie w którym i boleść i 
mii i?? s'^ m’eści. Prawdziwe ciernie z kwiata- 
.  , Tęsknota, jako świadom ość teraźniejszości 

boleścią; tęsknota, jako wspomnienie— jest

— Przedstawienie w zeszłą sobotę opery „Flis 
dowiodło nam, że jak to  mówią: „nie święci garn ­
ki lepią,” opera bowiem ta  jeśli nie lepiej to z pe­
wnością nie gorzej poszła od którejkolwiek z oper 
przez t ruppę  Carosellego śpiewanych. /

Śpiewacy solowi jakoto: panna Macharzynska, 
pp. Koziołowski, Trojacki, Moszyński (wyborny 
fryzjerczyk), a wreszcie i chóry, doskonale wywią­
zali się ze swego zadania.

„Flis” nie raz  jeszcze zapćwne z powodzeniem 
odegrany będzie, po następnych przeto p rze d s ta ­
wieniach więcej szczegółowe damy o nim sp ra ­
wozdanie. ,

  Dla uregulowania końca placu Sgo Miko­
ła ja  i ulicy Szewckiej, zwalono w tej miejscowo­
ści kilka frontowych domków do p. Menela nale-

g|] t
  Kassa Oszczędności w Kaliszu wuplynionym

miesiącu czerwcu r. b. wydała nowych książeczek 
9 na które, tudzież na dawniejsze w 211 wnioskach, 
złożono rs. 727 kop. 50. Na żądanie 13 uczest­
ników w ypłaciła kap i ta łu  i procentu za r. h. rs. 
394 k. 88 i pół; um orzyła zaś książeczek 3, przeto  
551 uczestników posiadają kap i ta ł  rs. 10,261 kop 
41 i pół.

j — Na karuzeli  wirującej n a  placu Sgo Miko­
ł a j a ,  widzieliśmy dzieci żebracze, używające tej 
! szlachetnej rozrywki. Oto prawdziwie budujące 
użycie grosza z ja łm użny pochodzącego.
- _  W oda w rzece Prośnie przed foluszem na­
reszcie p raw ie  zupełnie  wypompowauą została  pizez 
lokomobilę, w s k u te k  czego przedstawia się oczom 
przepaść prawdziwie swą głębią imponująca, 

j —  Z dniem dzisiejszym ubyło już  dnia mi-
1 n u t  44.
j  —  Nów’ księżyca przypada dnia 24 b. m. o
godz. 11 min. 58 rauo. .

Dnia 8 b. m., w kościele Sgo Mikołaja po­

błogosławiony zosta ł  związek małżeński p. A da­
ma Nenckiego, właściciela dóbr Rossoszycy z p an ­
ną Jadwigą córką p a t rona  Trybuna łu  F ranciszka  
Modrzejewskiego.

— W dniu 15 b. m., w kościele Panny  Marji 
pobłogosław iony  został związek małżeński p. Jó­
ze fa  Hegner, wdowca, obywatela ziemskiego z W. 
Ks. Poznańskiego z panną  Teodorą có rką  sędzie­
go T rybuna łu  Franciszka Sulimierskiego.

—  Dnia 16 b. m., w kościele parafjalnym we 
wsi Borkowie, pobłogosławiony zos tał związek m a ł­
żeński p. Widawskiego, porucznika konsystującego 
tu  pułku piechoty z panną B ronisław ą córką pod ­
p ro k u ra to ra  przy Trybunale, Jana  Witwickiego.

— Za duszę zm arłej w dniu 1 z. m. śp. Z u ­
zanny z Stankiewiczów Wójcickiej, w ko­
ściele OO. Reformatów w d. 29 b. m. odbędzie się 
ża łobne  nabożeństwo.

-J- W uznaniu zasług  śp. D ra  medycyny 
W ładysław a S t o p i e r z y ń s k i e g o ,  R e­
dakcja Kaliszanina przyjmuje ofiary na po ło­
żenie mu płyty  pamiątkowej w kościele Sgo 
Mikołaja.

  ( N a d esł.)  — Szanowny Redaktorze, proszę
o zamieszczenie tych słów kilku: czyby n i e m o ­
żna w sali ustępowej w tea trze  gdzie na boku 
postawić k a ra fk i  z wodą i szklanki, a  przy niej 
puszkę na cel dobroczynny, gospodarz bufetu  n a  
tern by nic n iestracił,  a ubodzy chociaż nie wiele 
jednak  by coś skorzystali; bo nietylko osoby do­
rosłe lecz i dzieci zna jdu ją  się w tea trze ,  a zda­
je  s ię ,  że dzieciom pić piwo je s t  niezdrowo, 
zresztą  są i takie  osoby, którym zdrowie niepo- 
zwala używać piwa; przeto każdy mający chęć

rozkoszą. Gzem większa rozkosz wspomnienia, 
tein większy żal i pragnienie, tern większe cier­
pienie. Szczególne doprawdy zestawienie wprost 
przeciwnych sobie żywiołowi

T ak  więc chociaż rozstanie się z górskiemi s t r o - , 
nami niewątpliwie budzi w nas tęsknotę, to p rze­
cież ani nas od poznania gór odstręczać, ani też 
do pewnvch odwiedzin s ta rych  swych znajomych 
zniechęcać niepowiano. Fol wzm iaukując o tę-,  
sknocie, powiedział prawdę, ale ca łą  myślą przy- j 
toczonego ustępu, według mnie, pobłądził; i o t o ; 
d la czego na samym wstępie tak  dw uznacznie wami 
odpowiedziałem, a odpowiedziałem na podstawie 
własnego doświadczenia. W chwili gdy zawitało 
lato, gdy każdy z nas mieszczuchów komu tylko 
czas i fundusze na to pozwolą, śpieszy odetchnąć 
i odżywić się na  łonie tchnącej świeżością n a t u r y , , 
pozwólcie mi czytelnicy podzielić się z wami wra­
żeniami podróży, k tó rą  P°d ten  właśnie czas 
w roku  zeszłym odbyłem- Może też opis miejsc 
tak  pięknych, a ta k  mało przecież nam znanych 
zachęci którego z was wojażerów, że w miejsce 
dobijania się sławy na kartach zagranicznych gast- 
hausów, i trwonienia pieniędzy na pociechę szy­
dzących z nas kulturtr&gerów, pospieszy poznać 
miejscowości prawie tak  wspaniałe jak  Szwajcarja, 
i prawie ta k  malownicze ja k  okolice Renu, a od
jednych i drugich o wiele droższe  bo swoje.
A tak  i serce i kieszeń jego niewątpliwie zyska­
ją ; a  mnie w udziale przypada pociecha trjura- 
fującego apostoła.

Rok rocznie ja k  ja s k ó łk i  wylatujem n a  Zachód 
podziwiać cuda nie naszej przyrody, i powracamy 
do gniazda i sercem i kieszenią ubożsi. U siebie

już  nam ja k o ś  ciasno, ubogo i n ie ładnie po pię­
knościach Saksonji, W łoch  i Szwajcarji —  więc 
myślemy już  tylko o tem aby znowu w roku na­
stępnym poszybować lotem pary w te  pełne  po­
wabów krainy. U nas ubogo, bo dla oglądania 
cudzych  piękności, pieniądze z k ra ju  wywozimy; 
u nas ciasno i nieładnie, bo piękności swoich nie 
znamy. A przecież podobnie Saksonji i my Szwaj- 
car ję  swą posiadam y. T ą  Szwajem ją  są K arpaty .

Nie ta k  wprawdzie wyniosłe  ja k  szwajcarskie 
Alpy, które 9000 stóp dosięgają, ale równie pię­
kne a więcej jeszcze dzikie, K arpaty  c iągną się 
podwójnym szerokorozwartym łukiem 130 mil d łu ­
gości liczącym. Ł u k  ten  wypukłością zwrócony 
ie s t  ku północy, lecz kierunkiem  swym sk łan ia  
się więcej ku południo-wschodowi i nierównemi ku 
po łu d n iu  s ięga ramionami. Gdy ram ię lewe krótsze 
opiera się już  o Szlązk aus tr jack i ,  prawe het,  dale­
ko, aż w dół Siedmiogrodu sięga. Od tego łu k u  
sp ływ a ją  ku południowi, ja k  bujne dziewic w ar ­
kocze, liczne praw ie równoległe pasm a gór koń­
czące się aż w Hercogowinie —  są ło  Rudawy 
węgierskie. T aką  je s t  mniejwięcej topografja  K ar­
pat. Z figury tej widzicie, że K arp a ty  w zgardzi­
wszy naszym uściskiem, południow ą sławianszczy- 
znę obję ły  w swoje ramiona —  są to więc góry 
słowiańskie —  Słowiańska Szwajcarja .

W p raw dzie  objęły one w uścisku swym i Ma­
dziarów, a i na  niemieckim Szlązku się wsparły; 
ale w chwili form ow ania  Się tych skalistych ol­
brzymów, au i Madżiarów, ani Niemców na Szląz­
ku  nie było. Nie było praw da wtedy jeszcze Sło­
wian, lecz gdy ci w te  strony przybyli, obrali K ar­
paty s trażnicam i swej narodowości, i od tąd  ów
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napić się wody mógłby 
gich.— Juljan S.

ofiarować coś na ubo-

Korespondencja Kaliszanina.

Warszawa, d. 12 lip ca 1873  r.

Teraźniejszą porę roku można nazwać porą pi­
wa bawarskiego i wody sodowej. Na wszystkich 
rogach, na wszystkich ulicach znajdują się sklepy, 
altany, namioty, w których za skromną opłatą  
paru kopiejek można dostać kufelek orzeźwiają­
cego napoju. Ilość tych wypitych kufelków musi 
dziennie dochodzić do ogromnych rozmiarów. N aj­
więcej jednak chyba ich sprzedają altany z wodą 
sodową w ogrodach Saskim i Krasińskim, które 
to altany przez cały dzień boży literalnie są za ­
pchane. Chociaż ja bym sądził, że owe gromady 
przyciąga tam nie tylko woda sodowa, ale i pię­
kne oczy panien, które sprzedają ów nektar. Nic 
tam nie usłyszysz, prócz wykrzykników: „pan czy- 
stv czy z sokiem?” (Ma to znaczyć, czy pan ży­
czy sobie wody czystej czy też z sokiem). W je ­
dnej z owych altan zaszła pewnego razu zaba­
wna historja. Przez om yłkę zamiast balonu z wo­
dą sodową dano balon z jakąś inną mineralną 
wodą, której gatunek, niestety! poznauo dopiero 
po skutkach jakie sprawiła. W krótkim przecią-

gzystują bez żadnej wewnętrznej i zewnętrznej 
racji bytu, smutno kiedy szerszenie i trutnie sp o ­
łeczne wynoszą się nad miarę spoglądając z py­
chą na pracowite pszczółki.

Podstawą każdego narodu stanowi przem ysł i 
handel, a szczególniej przemysł, gdzie bowiem nie 
ma przemysłu tam i handel egzystować nie może. 
Dla tego wszystkie rządy i narody starały się i 
starają wszystkiemi siłami podnieść przemysł. 
Od czasu Adama Snutka każden, choć cokolwiek 
ukształcony człowiek wie, że najbardziej produ­
kcyjnymi członkami jest w znaczeniu ogóluem ro­
botnik, a w szczególności rzemieślnik i rolnik. 
Zdawało by się, że te dwie klassy powinny się 
cieszyć jak najbardziej i to wielkiem poszanowa­
niem. Niestety! u nas rzeczy mają się przeciwnie. 
Lada gryzipiórko, który skończywszy, jak to mó­
wią, przez piec parę klas, nauczywszy się dobrze 
kaligraficznie, nie ortograficznie, pisać ma się za 
wielkiego człowieka i broń Boże porównać go 
z rzemieślnikiem, który w pocie czoła zdobywa 
sobie pracą uczciwy kawałek chleba, zbogacając 
siebie i kraj. Przyczyną tego anormalnego stanu 
jest, powiedzmy otwarcie, nizki stopień w ykształ­
cenia społeczeństwa w ogóle i niższy jeszcze s to ­
pień wykształcenia samych rzemieślników. Cho­
ciaż z drugiej strony, nie można zaprzeczyć, że 
postęp u nas od kilkunastu lat zaszedł ogromny.

Nikt juz teraz z rozsądnych ludzi nie będzie 
twierdził, że „mierzyć łokciem i ważyć wagą" 
przynosi ujmę klejnotowi szlacheckiemu, kiedy 
najpierwsze u nas familje dają swoje nazwiska nagu czasu pół-ogrodu się wypróżniło umykając co _  

tchu, wcale z niewesołem i minami do sąsiednich firmy domom ekspedycyjno-komissowym, towarzy- 
doni5W. ! stwom asekuracyjnym i t. d. Tak samo się ma

Głodnemu chleb na myślil Niedziwcie się, że i z rzem iosłami. Nie jeden już z panów braci 
nieszczęśliwy, który nie może nigdzie znaleźć schro- i twierdzi, że lepiej aby jego syn był dobrym sze- 
nienia przed 30° stopniowym, zwrotnikowym upa-jw cem , ślusarzem, mechanikiem aniżeli pół-życia 
łem  rozpisuje się o wodzie sodowej. Gdyby to 's łu ż y ł za kancelistę, a drugie pół-życia tłu k ł bie- 
jeszcze były owe dobre, stare czasy kiedy to lu -jd ę  na jakiejś lichej posadzie, wegetując gdzieś 
dzie wierzyli w czary, gdy czarownicy ze zw y-;w  biurze 
kłyrni śmiertelnikami przestawali za pan brat, i

docinki niedojrzałych mózgownic, niezważajcie, że 
jaka gęś parafjalna sadzi się przed waszemi 4°' 
nami i córkami, piasek miotając w oczy łataną 
francuzczyzną i kiepskiem bębnieniem po forte- 
pjanie. W iedzcie, że na was kraj cały spogląda 
jak na swe podstawy, bo wie, że od waszego dó' 
brobytu zależy i jego, że wy, rzemieślnicy i roi' 
nicy to jego żyły  i arterje.

Bouckle w „Historji cywilizacji Anglji" powia' 
da, że postęp intelektualny możebny tylko przy 
dobrobycie materjalnym. Gdzie nie ma dobroby' 
tu: tam ciemnota, barbarzyństwo. Wy więc przez 
swoje prace, przyczyniając krajowi bogactwa da­
jecie mu i św iatło, ale zarazem potrzeba abyście 

wy sami korzystali z tego św iatła, trzeba ab)' 
imię rzemieślnika nie było zarazem identyczne®  
z imieniem nieuka i gbura. Pieniądz, który wy­
łożycie na naukę dziesięciokrotnie wam się spro- 
centuje i w udoskonaleniu waszych przemysłów i 
w moralnem zadowolnieniu jakie czuć będziecie. 
Przyszłość świetna w waszych spoczywa rękach!

Oskar Miot.

Różne wiadomości.

=  „Agence H avas” z d. 15 b. m. donosi, 
skarb francuzki potrzebuje jeszcze weksli na 6° 
miljonów, aby m ógł uskutecznić wypłatę piąteg0 
miljarda.

=  Epidemja ogniowa i pożary lasów panują 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Miasto M1' 
chigamme spaliło się zupełnie, 8 ludzi utraciło 
życie. W Pottsville zgorzało domów w wartości 
200,000 dollarów—i 2 dzieci;— w Salzburgu P°'

soli. Massa lasóWchłonął ogień 11,500 beczek —— -------------
Ale dotychczas mamy tylko twierdzenie, do czy- j stała się pastwą płomieni, szerzeniu się któryc 

zaraz bym jednego z owych jegomości poprosił oj nu jeszcze daleko. Jużeśmy się oswoili z myślą, upały bardzo sprzyjają. Zapowiedziano jeszc* 
jaki pierściouek, lub inny przedmiot, za którego , że nasz syn może być rzemieślnikiem i będzie mu dwanaście nowych pożarów.
potarciem znalazłbym się po same uszy —w w o -iz  tern dobrze, ale chcemy żeby przykład dali dru- =  D. 5 b. m. otrzym ał lord major w Cambri- 
dżie sodowej. Do takiego pana czarownika m ia ł-id zy  i.... postępujemy po dawnemu. jdge telegram uwiadam iający go o zamiarze Szacha
bym jeszcze więcej próśb, ot na kolanach byraj Z drugiej strony rzemieślnicy, czujący sw oją1 perskiego odwiedzenia tamtejszej wszechnicy. Na­
go błagał, ażeby mocą swych czarnych potęg albo'm oralną wartość nie mogą się nieoburzać na ro- j tychmiast uderzono na alarm, a vice-kanclerz, n>*‘

i waszego pisma sprawili, albo żeby przynajmniej tak prześcigniecie i wielu innych w położeniu spo- 
: rozjaśnił im w ich mózgu. Smutny to zaiste ob- łecznem . „Historja świata, to sąd świata!” po- 
' jaw kiedy społeczeństwo dzieli się na klassy lub wiedział Szyller. Sprawiedliwość chociaż późno 

kasty, ale smutniej jeszcze, kiedy owe klassy e-j zawsze przychodzi. Nieoburzajcie się na głupie

min telegramem oznaczony, poczem się oddalił- 
Publiczność uśm iała się do woli, flagi i dywan) 
znikły. Zarządzono śledztwo. Cały ten figiel bjł 
sprawką studentów.

‘ starością szczerbaty hufiec zbrojnych mężów, przez 
,,w iele wieków spełn iał tę włożoną na śiebie po- 

, winność, wielotysiączną swą piersią odpierając na- 
iazdy dzikich hord tatarskich:

I  n ieraz  dzika ba rbarzyńska  .zgraja 
Ujrzawszy nagle  tę śc ianę z kam ien ia  
Nie śmie jej  p rzebyć—zdziwiona staje,
I szlak swój zmienia.

Karpaty więc —  to góry wyłącznie słowiań­
skie —  a" jeżeli Arpad zająwszy dolinę Cissy, za ­
ło ży ł państwo Madziarów, jeżeli się Szlązk zgier- 
m anizował —  to już wina dziejów. Nasza p ół­
nocna słowiańszczyzna znalazła się wprawdzie po 
za obrębem uścisku — i ona jednakże nie zosta­
ła  wynagrodzoną. Tamci otrzym ali nie równe ra­
miona, nam za to dostały się bary olbrzyma. Na 
dwóch krańcach tych olbrzymich barek niby stra­
żnicy sterczą dwie najwyższe góry. Na zachodnim  

$ krańcu: Babia góra, Czarnogóra na wschodnim.
Całe zresztą barki tysiącznymi najeżone szczyta- 

... mi niby naroślami, i lasami niby bujnym włosem  
pokryte, tworzą kilka oddzielnych organów idą­
cych po sobie w następującym porządku; począ 
tek łuku od zachodu rozpoczynają Małe Karpaty, 
Bielawami inaczej zwane; zaczynają się one w au- 
strjackim Szlązku i ciągną się pod źródła W isły— 
za nimi idą Niżne Tatry. I jedne i drugie stano­
wią dopiero lewe ramię olbrzyma. Środek sam, 
czyli w łaściwe barki począwszy od źródeł W isły, 
stanowią Beskidy, wśród których wspomniana wy­
żej Babia góra dominuje. Za nimi ciągną się Niz- 
kie Biczczady — wschodnią wreszcie część barek 
zajmują szerokie Biczczady i bory Pollczakie, 
Z pośród których Czarnogóra wysokim swym szczy­
tem wystrzela. W reszcie łańcuch gór Bukowiń- 

" skićh formuje prawe ramię. Na południe od Bie­
law i Niżnych Tatrów, ciągną się W ęgierskie Ru 

' dawy stauowiące korpus karpackiego olbrzyma. 
' 'Nh zewnętrznym froncie tego całego łu ku  stoją

właściwe Tatry, samotne, bo obszernemi nizinami! 
W isły (Spiską i Liptowską), od reszty Karpat od­
dzielone. Tworzą one niby miniaturę wielkiego 
łuku, forpocztę wielkiej armji, ale tylko miuiatu- 
rę i forpocztę, bo długość ich wynosi zaledwie 
mil ośro, gdy samo czoło Karpat me licyąc w to 
Rudaw węgierskich rozciąga się na mil 130. Nad 
Tatrami właściwemi zatrzymywać uwagi waszej 
nie będę— miejscowości te bowiem znacie już do­
brze, któż z was nieczytał przynajmniej opisów 
o Morskiem Oku, Pioninach, Zakopanem? Część 
zachodnia Karpat także jest jeszcze więcej zna­
ną, ale jakże mało są nam znane Pokucie i Bu­
kowińskie Karpaty! I ustaliło się między nami 
zdanie, że ta strona wschodnia górskiego łańcu  
cha jest najmniej malowniczą i najmniej przed­
stawia interesu tak dla turysty jak i dla przyro­
dnika. Zdanie to niesłuszne. Przyrodnik i tutaj 
w otwartej księdze przyrody wyczyta ciekawe ko­
leje i znajdzie niewyczerpane skarby trzech któ- 
lestw: plutonicznych, neptunicznych i osadowych 
formacji, fauny, flory i minerałów. Turysta spo­
tka się i tutaj z cudowną panoramą natury, a 
nadto pozna się z tutejszym  górskim ludem, o 
wiele więcej malowniczym, tęsknym i poetycznym  
aniżeli górale Tatrzańscy. W miejsce więc tego 
wykrętnego i krzywdzącego te strony usprawie­
dliwienia naszej dla nich obojętności, przyznajmy 
lepiej otwarcie, że jedyną przyczyną tej oboję­
tności była większa trudność dostania się, odle­
głość i brak wygodniejszej kommunikacji. Da­
wniej, t. j. przed zbudowaniem w Galicji kolei 
żelaznej Karola Ludwika jeżeli kto z nas zapra­
g n ą ł zwiedzić Pokucie lub Bukowińskie Karpaty, 
zmuszonym był wytknąć sobie marszrutę z W ar­
szawy na Lublin, Tomaszów, Lwów i Stanisławów; 
miał więc przed sobą drogę długą, niewygodną, 
a przytem wielce kosztowną. Któż nie zaznał 
niewygód podróży kurjerką a nawet i własnym  
ekwipażem przy stanie naszych dróg tak opłaka-

wetnym, że po przebiegu wcale, niewielkiej na 
przestrzeni wojażer ma prawo zawołać:

„Jak Dante za życia przeszedłem przez p iek ły  
a coż dopiero jeźli kto puszcza się w dalszą ky* 
kudziesięciomilową drogę? Musi się on wted) 
uzbroić w Spartańską wytrwałość na gim nastyk' 
ne ćwiczenia w kurjerce, na częste gęste hand®' 
wanie głodem na popasach, lub zdobywaąie sz t°r  
mem lada jakiego posiłku, ua nieunikniohy try0' 
gielt pocztyljonom za „dobrą jazdę,” co nale^  
tłumaczyć: „za dobre potłuczenie kości po dola®
i wybojach” i iuue tym podobne przyjemność0 
Jeżeli zaś kto może jechać swoim własnym P°” 
wozem, to znowu dla uniknienia noclegów na barj 
łogu, i zamoczenia siebie i koni, wieźć by mus>^ 
za sobą całe fury ze służbą, wiktuałami, obr0' 
kiem i pościelą. Od tych wszystkich kłopoto 
zbawiły nas drogi żelazne. Kremer na sainy® 
wstępie swych „Podróży do W łoch” powiada: ż 
dzisiejszy sposób podróżowania koleją jest ° a^ 
niewdzięczniejszym. Dla turysty nic dobrze 
znać, nawet się niczemu dokładnie przypatrz 
nie można; krajobrazy gorączkowo przesuwają ® “ 
przed naszemi oczami, jak w czarnoksięzkiej 1 
tarce. W zdaniu tem jest pewna racja, ale Pr ^  
naszych niedogodnościach pielgrzymiego lub k° 
jerkowego sposobu podróżowania, koleje żel»ZIV  
nawet dla turysty, ogrom nem są dobrodziejstw*-^ 
Prócz tego mają one jeszcze jedną b e z w z g k ^  
już wyższość w tera, że sam cel podróży P‘ 
śpieszają. Dziś dzięki kolejom żelaznym nioź® . 
wyjechawszy z Warszawy na Kraków, IJ,v0ze» 
Stanisławów w ciągu 48 godzin stomilową 
być odległość i z niewielkim kosztem a 
jeszcze fatygą znaleźć się nagle na Rusi Czel?0je 
nej u stóp Pokucich Karpat które wam W*0 
opisać zamierzyłem.

(Dalszy ciąg nastąpi).



M APPY
topograficzQO-archeologiczne.

( Ciąg ośm mnasty).

Zaminowani, um iejętn i,  praktyczni i zamożni a 
CQeolu|r0 w je nnfiaifl._ *e knrhanv. czyli mogił

ar-
o u « ie  podają, że kurhany, czyli mogiły,  

Jpst nasypy z miejscowej ziemi, piasku, lub gli 
w kształcie  kulistym utworzone, w Wielkó-

to

3 L -   , _______  .
Msfce Kościeliskami mianowane, natrafiają się o* 
Pfocz Polski, w Grecji, Francji, Messenji, u Ka- 
rW , Hottentotów, a nawet w Ameryce w Wir  

Utrzymują nadto powszechnie, że cmenta-  
[*y«ka, w których wnętrzu popielnice się znajdu  
Mi szukane być vvinny po wydmach piaszczystych,  
%o tworzące male wzgórza, tudzież po wysokich  
/Jmrzeżach rzek i strumieni. Jakim sposobem  

Podobnychże miejscach groby kamienne odkry-  
jaką, ostrożność przy wydobywaniu z nich  

? mianych naczyń zachować należy, o tern poja- 
Q|a nas E. Stawicki w numerze 9 0  Kaliszanina  
‘ r°ku 1872. Groby w zm iankow ane obcembro-  

aue wewnątrz w ścianach misternie kamieuiami  
^mlkiemi, bez użycia do ich spojenia cementu  
, aPna gliny, bywają zwykle o k rąg łe  na wzór  

° ‘a, liczącego średnicy od pół metra aż do 2 ' / , ,  
Pojedyncze albo familijne, z wierzchu zaś płaskim  

jjfcym głazem  przykryte. Po zdjęciu wierzchnie-  
? kamienia pojawia się w ewnątrz w samym środ- 

u Popielnica duża, niekiedy dwie albo trzy; każda  
oich pokrywą w kszta łc ie  miski, dnem do góry 
żewróconej, nakryta. Popielnice te, kośćmi prze- 

Wonemi ludzkiemi i popiołem  napełnione, spo-  
i yWają na glinianych płaskich krążkach, z pod
toż,

BIBLIOTEKA m m m m
pismo zeszytow e m iesięczne z drzeworytami i p la­
nami kolorowanerni, wvchodzi w W arszawie pod 
redakcją Adama dlicczyńskiego, C złon ­
ka wielu Towarzystw  Rolniczych. Cena rocznie  
rsr. 6 lub kwartalnie rsr. 1 kop. 50 (złp. lO). 
Prenumeratę nadsyłać  można pod adresem Reda-  
kcyi, ulica Solna w W arszaw ie Nr. 18 (nowy).

(6-2)

minister wojny jenerał Du Barail, z większą jeszcze  
energją niż p. Thiers i j e n e r a ł  Cissey pracują nad 
reorganizacją armji francuzkiej, nad jej uzbroje­
niem, nad u k szta łcen iem  oficerów i wyćwicze­
niem żołn ierzy. Nowy minister wojny ma pod 
tym względem rozwijać zdum iewającą działalność,  
w przekonaniu że niema czasu do stracenia, gdyż  
wypadki wcześniej niżby się godziło  z teraźniej­
szej konstelacji politycznej wnosić, mogą armiję 
francuzką na widownię dzia łań  wojennych powołać,  

P iszą  z Konstantynopola  do wiedeńskiej „ P res-  
s e ,” że obecnie w am basadach tam tejszych repre­
zentantów Rossji i Angiji je s t  ruch n iezw ykły , i że 
dwaj ci współzawodnicy dyplom atyczni wielką tam 
rozwijają działalność. Ambasador angielski szcze ­
gólniej kłopotać się zdaje o Afganistan, który to 
kraj jes t  niezmiernej wagi dla posiadłości ang ie l­
skich bądź przeciw Rossji, bądź przeciw Persji, 
i faktycznie tw orzy  potężne dla Indyj przedmurze.  
2 e  zaś od pew nego czasu bawi w Konstantynopolu  
afganistański książę Mohamed Amur Chan przeto  
ambasador angielski, sir H enryk Elliot spiesznie  
przedstawił go Su łtanowi, czem m iał księciu wielką  
radość sprawić. P ose ł angielski miewa także częste  
i d ługie  konferencje z wielkim wezyrem, a ze swo­
jej strony am basador cesarsko-rossyjski, często  
długo konferuje z ministrem spraw zagranicznych  
R eszydem  baszą, z czego się pokazuje, że dyplomaci 
Angiji i Rossji wciąż jeszcze mają o czem układać  
się z Portą.

Przv jawnej mniej więcej pomocy teraźniejszego

M ieszkańcy  miasta powiato  
w ego Sieradza życzą sobie aby 

w tym że m ieśc ie  m ogła  być za łożon a

SZKOŁA 
prywatna męzka 4 klassowa.

M>ijącv prawo do utrzym ywania takowej raczy 
się. zg ło s ić  do W -go F. JUęllickiego w S ie ­
radzu. (3 5 9 — 3-3)

Seweryn Tymieniecki,
magister prawa i administracji,

P A T R O N
Trybunału Cywilnego w Kaliszu,

mu F ingerhuta .

°tiemi od spodu kamyczkami, w około  zaś tychże  
r°zstawiane są rozlicznych kszta łtów  i wielkości 

koz*?*!*4 przystawko we gliniane, czyli urny bez 
mnici * popiołów, z których, w edług ogólnego do- 
, e|tiania jedne używane były  do potraw i po- 
2 grobowych w kszta łc ie  misek albo czar
d , Zt|'ók(in otworem, inne do napojów w formie  
1 , anka albo flaszy z szyją wysmukłą, z uszkami  
j , '"'z nich, podobne do kubka albo filiżanki, ku 
^konaniu libacji krwi i innych p łynów na mogi- 
» 2lńarłego, m ałe  zaś naczynia s łu ż y ły  do wou-

coraz bardziej się wzm aga, i czyni niezaprzeczenie  
postępy, czego  najlepszym dowodem jes t  okolicz­
ność, iż don Karlos ciągle ukrywający się we Fran­
cji, nakoniec od w aży ł  się stawić nogę na ziem i h i­
szpańskiej. D epesze  francuzkie  zawiadamiają, że 
ukazał się w Nawarze pod Painpeluuą, i że ztam -  
tąd w ydał proklamację do swojego wojska. Ta pro­
klamacja, a nadew szystko obecność Don Kariosa  
na ziemi hiszpańskiej nie omieszka jego sprawie 
dopomódz, zw łaszcza  że w ostatnim tygodniu ban­
dy zbrojne karlistów m ia ły  niezaprzeczone powo-j o tw orzy ł  kancellarję w
1 ___1 — * K o fłinn urn m /ł n i * W T

(340-6-5)

Aleksander Landau
Magister prawa i Administracji

m ianowany
PATRONEM

lin y  Trybunale Cywilnym w Kaliszu
tem że mieście

Łaziennej w domu W. F uldego .

"ości balsamów, lub do zbierania łez  osób śmierć;

dzenie,
Perpignan, 17 lipca. W edług wiadomości ze  

źródeł karlistowskich, ks iążę  Alfons i Sabalis  z a ­
jęli P uyctrd ę .  Dowódca karlistów Trystany, ze  
wszystkiem swojem wojskiem przepraw ił się za 
Ebro i w kroczył do Aragonji.

Konstantynopol, 17 lipca. Z wyraźnego r o ż k a - ; felczer p-tu ka lisk iego

przy ulicy  
(363-4-2)

Józef Turkiewicz
Jaj dujących. Trafiają się tam jeszcze  i i n n e 1™  Sułtana Mahmud basza odjechał^ znowu do Tra- 
°2brf§dow-e naczynia gliniane na wzór garnka, albo pesundu, g d ^ e  ma do dalszych rozkazow pozosta-  
* d?«m umyślnie otwartem i ścianami poprzedziu-. wac. Jego proces zdaje się byc um orzony^  
> « n e „ i i ,  które uważają za kadzielnice, ażeby do! Słychac, ze prefekt Stam bułu , Ali basza ma zo-  
JpW wewnątrz żarzących się powietrze w o ln ie j -■ stac ambasadorem w Paryżu. (G. P.)

J m y s t ę p  miało *). ’ Obok powyższych d o s t r z e - j _________________________________________________
fiifth' W l ych grobach jeszcze  przedmioty, jakie  
wp J° Szczykowi za życia ulubione były, czy to 
Ifr Sl'°ść jego  stanowiące, czy to w upominku od 

J n.VGh i przyjaciół do popielnicy dołączone,
" e A v °  w grobie mężczyzny zdarzają  się k am ien ­

nie idzie jednak zatem abyśmy pańską odpo­
wiedź, która zarzutów nie odpiera, lecz tylko tchnie  
osobistemi napaściami, drukować mieli.

Odpowiedzi redakcji.

— Redakcji Bibl, R olniczej .— Egzem plarza nie 
on topory, khnT^*T, że la z n eJmiecze, groty odebraliśmy, obwieszczenie  drukuje się.

l)0ciśków lub strza ł,  noże, krzesiwa, bronzowe! —  P- H en n ań stadt.  —  Ze się pana recenzja  
a p t e k i ,  amulety i t. p. Przy zw łokach biało- j „Sekretarza” nie podobała, w to chętnie w ierzy­
ły w znowu napotykam y bransoletki, naramienni- ni>’ 
ai4rl au3Zn*ce , pierścienie, spinki, iglice, nożyce i 
bro^/’ a takowe w miarę zamożności ze srebra,

*u lub żelaza, oraz szk lanne  paciorki.

f ’ i ; .i; - ;' i
•ią e#^ a u k a  t r a k tu ją c a  o  w y ro b a c h  g lin ia n y c h  n a /y w a  
'*>' c " * * *  U rn y  do  n a sz y c h  p o d o b n e  is tn ie ją  ta k ż e  
^  Bej (g ach , D an ji, n a d , b rz e g a m i p ó łn o c n e g o  R enu , 
kuja , u 'V  g d z ie in d z ie j Ż a la m i, czy li ża ln iczk am i m ia- 
•P a lo 'p 0 ’0 N o w o g ro d u  W ie lk ie g o  n a c z y n ia  n a p e łn io n e ,
?r°b6c? llV k o ść m i. W y ro b y  z g lin y  n a tra f ia n e  u n as  po 
C*erw o l 5r'VRj ą  k o lo ru  ż ń łtp g o , s iw e g o , c z a rn e g o  a lb o  

n e6 ° ; z n ich  znow u  je d n e  w s ta n ie  su ro w y m  z m ie ­
n i o n e  ®r u 5 °  z ia rn is ty m  p ia sk ie m  a lb o  z b ły sz czem ,
■ d°bie>f1 s^ °d cu , in n e  zad m ocno  w y p a lo n e  w  ogniu  

*'edzib i ( 'y 0 g a r n k ó w  m o że  n a p ro w a d z ić  n a  d o m y sł 
l&,! dro  " dow  > p le m io n  n am  p o b ra ty m c z y c h , lu b  w ska- 
, *•) ty c h ż e  p o c h o d ó w .

tuleni) i  to Po ry , s ie k ie ry , b e rd y c z e , d łó ta  i k lin y  
2,fi&r, Z u ż y w a n e  czy  to  do  b o ju , czy  to  do  z a b ija n ia  
«r ?hćja  q t e ^. do p o trz e b  d o m o w y ch  z n a ły  C zech y , 
a *ji, A f r v V ^ aj earj a ' H 's z Pal' j a i tu d z ie ż  p ó łn o c n e  lu d y  
Ae ^ ° P a l is t  ’ A m e ry k i. W y ra b ia n e  o n e  b y ły , ja k  ty ch że  
vż a,d łu i n  T  P ° (ó ż n y c h  k ra ja c h  d o w o d z ą , z S e rp e n ty n u ,

'u n s te in ) .  rz a d z ie i z azareo-o (zranitu . z k rze-

O g ł o s z e n ia .

p rzen iós ł  swoje m ieszka­
nie do domu W . Griinnfeld obok poczty.

( 3 6 4 - 2 - 2 )

" P r k ł T * r 7 o K n Y r  j (!St nauczyciel lub
X  nauczycielka m uzy­

ki wyższej na wieś w bliskości Kalisza od 1-go  
października r. b. B liższa wiadomość w Redakcji 
Kaliszanina. (356 -3 -3 )

Guwerner
mogący przysposobić chłopców do szk ó ł  rządowych,  
poszukuje zaraz stosow nego zajęcia. W iadomość  
w księgarni J. M ittwocha w Kaliszu. (874)

eti  no i 'n8te' n ) , rz a d z ie j 
’ “ A k o w c a , d y o ry tu , a

z sz a re g o  g ra n itu , z k rze- 
n a w e t  i z  a g a tu .

Przegląd  p o l ity czn y .
Ko —

k'Cb z S ° ndenCje 2 Uuryża do dzienników prus- 
uaczają, że  m arsza łek  Mac-Mahon i jego

Niżej podpisany sprowadza w szelk ie  narzędzia  
rolnicze, jako to: żniwiarki, młocarnie rozmaitych  
k onst iukcy i,  wialnie, siewoiki i t. p.

Na zrobiony obstalunek obowiązuje się do­
starczyć na siew jesienny:

Pszen icę  oryginalną Frankenste inską b ia łą  i 
żó łtą ,  Sandomierską, Kujawską i Proboszczowską.

Żyto oryginalne Hiszpańskie podwójne, N ow o-  
Zeelandzkie, Pirnajskie, Kampinskie i Proboszczow ­
skie.

Przyjmuje zamówienia na wszelkie nawozy  
sztuczne.

Również sprowadzam krowy, ja łowice, buchaje  
czystej rassy H ollenderskiej, Oldenburgskiej i Żu- 
ławskićj.

(X w czesne  zamówienia  zboż do siewu upra­
szam, aby zw łoka  w dostawie nie nastąpiła .

Zgłaszać się można do Sczanieckiego w Kali­
szu, ulica Józefina Nr. 561 parter na lewo.

(3 6 1 -3 -2 )  A. Węgierski.

Potrzebny jes t

guwerner domowy
do przysobienia dwóch chłopców w językach: pol­
skim, niemieckim, łacińskim i ruskim, oraz nauce  
religji i moralności i początkach rachunków, za  
co pensję  i u trzym anie  w domu obywatelskim  
mieć będzie. W iadom ość u p. C iałkowskiego w K a­
liszu w domu Nr. 441. (3 68 -3 -2 )

Potrzebnym  jes t

U C Z E Ń
dobrej konduity do zakładu fotograficznego p. G. 

E kerta  w Kaliszu przy ulicy Marjańskiej.

Potrzebnym  jest

T J C Z E i r
do cukierni; wiadomość u p. Gesnera w Kaliszu, 
lub u p. W ernera w Koninie. (3 7 6 -3 -1 )



Bom zleceń oraz expedycja gazet i pism perjo- 
dycznych Hugona Starczewskiego w domu p. Ner- Q 
ger ulica róg Marjańskiej i Warszawskiej w Ka- 
liszu, poleca się do załatwienia rozmaitych inte- 
ressów a mianowicie: pośredniczy w sprzedaży 
dóbr, lasów, domów i w większych partjach zbo­
żowych, rekomenduje guwernantki, guwernerów, 
bony i officjalistów wiejskich i miejskich, stręczy 
sługi płci obojga, redaguje proźby i podania w roz­
maitych językach, wypisuje deklaracje do kass, 
przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma, tak 
w kraju jako i za granicą wychodzące, i załatwia  
w ogóle wszystko to co tylko domu zleceń duty- 
czeć może. (373— 3-1)

TT1 A  "RT-? ~Tyr~ T<r A

DZWONÓW I ODLEWÓW
metalowych,

A. Zwolińskiego,

•i

Rozszerzając moje przedsiębierstwo, 
■oprócz w mieście B ła sz k łld l, gdzie 

od pół roku otworzyłem  rozprzedaż so li p i ’U “ , ,j 
S l i l e j ,  obecnie otworzyłem  podobną rozprzedaż 2l 
takiej samej soli i w m. Z duńskiej-W oli 
Tak w B ła szk a ch  jak i w Zduńskiej- 
W o li posiadam só l w 5 gatunkach (2 gatim -l 
ki w kruchach i 3 w workach). Ceny są różne, I 
począwszy od 75 do 90 kopiejek za pud*
(327-8-5) C. Nieniewski.

W arszaw ie .
Wyrabia dzwony różnej wielkości od najmniejszych (5 na funt) do największych, po C® 
nie 5 0  kop. funt, z najlepszego metalu: —  za dobroć, trwałość i wykończenie fa L 
ka poręcza; również podeimuje się przeróbki lub zam iany starych  dzwono 1

po cen ie  15 kop. z funta.

Ulica Samborska Nr 1923 w  Warszawie'ż i\ (29o
ie. I

JÓZEF BARNAŚ
Fryzjer

 Czajczyóski F ra n c iszek _ _ _ _ _
lekarz wolno praktykujący mieszka w Kaliszu.—  

j  Przyjmuje chorych od godz. 8 — 9 rano i od 12 
Ido 1 po południu w domu p. W ichrzyckiego Ry- 
j  nek Nr. 37 pierwsze piętro. (341— 4)

Piękna i m ało używana kareta , 
jest do sprzedania za cenę bardzo 

znany od lat kilkunastu z praktyki w kraiu i za-1 przystępną. Bliższa wiadomość u wła-
granicą, z dniem 3 (15) b. m. otworzył w Kaliszu | ściciela hotelu Drezdeńskiego; u tegoż
w domu p. Puchalskiego przy ulicy Marjańskiej za- ] właściciela można się dowiedzieć i o dwóch garni- 
k la d  fryzjersko-p eruk arsk t, gdzie turach m ebli, które są do nabycia. (371) 
przyjmuje wszelkie obstalunki damskie i męzkie, I
i wykonywa takowe na miejscu; pracą swą będzie się —————————————————— — — — — ———— ——
starał zasłużyć na względy wysokiej publiczności. j 0 handlu wia

*1$

Szymona Rosen
; nadszedł oryginalny Heidsick Monopole.

(360-6  3)

Średnie ceny targowe w ostatnim tygodni11.

N O W E  Ł A Z I E N K I
na Królestwo przy ulicy św. Mikołaja obok mostu, otwarte są jChleba P^®"en®g0

Pszenicy . . korzec
Zyta . . . . „
Jęczmienia . . „ .
Gryki . . . .  „ .
Grochu . . . „
Prosa . . . .  „
Kartofli . . . „
Rzepak zimowy „

„ letni . „ .
Lnianki . . . „
Owsa . . . . „
Oleju ln ianego . .

„ rzepakowego .
N a f t y ..........................
O k o w i ty .....................

„ wiadro . .
W ołowiny 1 gatunku 

n 2 >i
Cielęciny . . . .
B a ra n in y .....................
W ieprzowiny . . .
Sadła i Słoniny . 
Masła niesolonego . 

„ solonego . .
K arp ia ..........................
Szczupaka

garniec

fant

nowy dobry gatunek w cenie kopiejek 3 za sztu­
kę, z fabryki A. F. Muller w St. Petersburgu.

G ł ó w n y  s k ł a d  . . . .   -------------------- — oU„,  i vtoieeo
P o l s k i e  I dla publiczności każdodziennie od godziny 8 -ć j j ”  r£ZOWeg o . . . . . . .

J l t o c o n h l l l l l l  z raiia 110 l}0 P°*udniu. Cena wanny W o d - .D rzew a opało. twar. sążeń kub. .
• ł lU o U I lU I U ll l  dzielnym numerze po k o p .  * © .  (363-5-2) .» » “>ięk. „ „ .

; Siana p u d ...........................................
----------------- i  Słomy „ ...............................................w  W a r s z a w ie .  

(248— 5-4)

W składzie
Nasion i pieców kaflanych

Henryka Rynek
w  l i  A l i l S Z U

ulica Józefina obok cuk iern i p. Gesnera,
Zamówić można do siewu z domin. Ląd psze­
nicę angielską „W hitington“ oraz żyło 
Probstajskie, Seelandzkie, Spanischer i Doppel 
Roggen słynne z wysokiego wzrostu i plonu; przy 
tern nadmieniam że do tegoż- składu nadszedł 
świeży transport rzepy i turnipsu oraz 
znaczny wybór pieców kaliauych które sprzedaje 
po cenach przystępnych.

( 3 7 2 - 3 - 1 )  Henryk Bynek.

W Rynku obok Odwachu

U L
od dnia dzisiejszego do piątku

DRUGA WYSTAWA
złożona z okazałych miast, batalji i widoków hi­
storycznych, oraz z starego i nowego testamentu. 

W ejście od osoby kop. 10, dzieci płacą połowę. 
(375) Ludwik Żiilicki.

od |
ruble i kopi

9 
5 
4 
4

i e j » '

22

32
69
10
9
9

m
28

W dniu 17 lipca r. b., we wsi Ogrodach 
podróżnemu skradziony został zegarek  
srebrny cylinder o jeduej kopercie, i 19 ru­

bli gotówką z pugilaresem, między temi 4 tal. 
pruskie. Osoba mająca wiadomość złoczyńcy, ze­
chce takową podać do domu zajezdnego wrocław­
skiego, za nadgrodą.

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia 1 9  lipca 1873 r.

W dominium Czartki pod Kaliszem są do nabycia

flance szparagowe
trzyletnie z gatunku olbrzymich Eifortskich.

(367-3-1)

n o n e t }  I p a p i e r y .

PóMmperjały rossy jsk ie .....................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ „ i, serji II. „ 100
,, „ nowe 5 °/o z r. 1869. . .

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku Cesarstwa z roku I860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864

u u u u 1866
Mam zaszczyt zaw iadom ić szanow ną Akcjo Drogi Żel. Warsz.-Wicd. za szt.

publiczność m iasta K alisza i jego  o- « « » War8*.-Bydgoskiej.
_  kolie, .Ż Z dniem  1 lipca r. b. zak ład  ” ^rogi Ż e laz. Warsz™ferespoL

1110) obuw ia dam skiego, istn iejący  od la t dwóch j Obligacje Kol,ei Żeiaz. Terespolskiej
W Rynku, W domu p- Landau pod J\i 17, prze-.A k cje  Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiej . 
niosłem  na u licę Ł azien n ą  do domu po W -nyra, 5° /o  Listy Zastawne Rossyjskie . .
C hącińskim  K t 109 /110 , gdzie istn ieje  m a g a zy n ’. -------------------- ‘
ubiorów dam skich p. K rzykow skiego. Wartolź kup. od L. Z. starych *. 30

W zak ładzie  moim jak  przedtem  tak i te r a z ! « n u nowych „ 3 1 1
dostać można w szelk iego rodzaju obuw ia dam -' » « « Likwidac. „ 53 J
sk iego  gotow ego, a przytem  przyjm uję w sz e lk ie 1 ........................................
obstalunki, które w eJ łu g  gustu  i życzeń w y k o ń -! W  e  U  •  1 e .
czam , a za dobroć tow aru , akuratność i p rzystęp -! Berlin: Weksel 100 talarow y2 m. 
ność cen zaręczam . j Londyn: 1 lunt szterling 3 m. .

Z tych to przyczyn polecam  się łaskaw ym  w zglę- PaiT z : , 30? r̂anków, 10 • • •
dom w ielm ożnych pań m iasta i okolicy ] j j j g *  ^ .  \  \

Jozef taozaeck l, Petersburg: 100 rsr. krótki. . .
(353-4-4) fabrykant obuw ia dam skiego, i „ „ „ 3 m.

żądauo |p łaC 
Ruble i kopr

i - j —

95 ! 5
94 —

94 i 15

19 95
96 75

156 25
151 25

95 —

73 -

114 50

105 _

105 —

156 A
94 I x

’ i ✓ 
146
lD  ^

^  i *
"  I *

Redaktor, «V. T a ń sk i. — W drukarni W ydawcy, W. Hindemitha. —  Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


